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zaw iłym  system ie wyborczym ) 9 720 160, 
z  czego uzyskały:

CSU 3 690 362, czy li 38,0% (47,9%)
SPD  2 733 048, czyli 28,1%) (23,3%)
FDP 702 783, czy li 7,2% ,(6,2%)
B ayern-

partei 1 286 246, czy li 13,2% (9,2%) 
BHE 990 025, czyli 10,2% (8,2%)
KDP 205174, czyli 2,1% (1,6%)

R eszta przypadła na drobne ugrupo­
w ania.

Zarówno w  Hesji, jak i  w  B aw arii za­
znaczył się — jak w ynika z tych liczb — 
bardzo znaczny spadek głosów  na partię 
Adenauera.

W H esji rząd/ tw orzy koalicja SPD  
i  BHE, które rozporządzają razem  51 
m andatam i w obec 46 m andatów  CDU 
i FDP. W B aw arii pow stała koalicja rzą­
dow a SPD, Bayernpartei, FDP i BHE — 
a zatem  w  obu tych krajach CDU/CSU  
została w yłączona z rządów krajowych. 
Oznacza to dla partii A denauera utratę 
dotychczasowej w iększości % w  bońskiej 
radzie zw iązkow ej.

Różne. Przewodniczącym  Bundestagu  
Wybrany został Gerstenm aier (CDU), 
a przewodniczącym  kom isji spraw  za­
granicznych na jego m iejsce —  K iesinger  
(CDU), w spom niany w yżej radykalny  
zw olennik rem ilitaryzacji i nacjonalista.
— Na w niosek przewodniczącego partii, 
Dehlera, w ybrano k ierow nik iem  zarządu

partyjnego FDP w  Północnej N adrenii- 
W estfalii —  b. naczelnego rew izora  
NSDAP, W olfganga Doringa. — Doradcą 
w ojskow ym  zarządu partyjnego SPD  
m ianow ano b. podpułkow nika służby  
czynnej W ehrmachtu, Fritza Beerm anna, 
który w  czasie drugiej w ojny św iatow ej 
dow odził pułk iem  artylerii. —  N astępcą  
Martina Eulera, przew odniczącego FDP  
Hesji, jako posła na sejm  krajow y, zo­
stał A lbert D erichsw eiler, do lata 1953 
członek D eutsche Partei, obecnie FDP —  
„R eichsstudentenfuhrer" w  latach 1934—  
1936. — K ierow nikiem  „urzędu ochrony  
konstytucji" zostać ma z in icjatyw y se ­
kretarza stanu w  urzędzie kanclerskim  
w  Bonn — por. Radtke, b. agent A bw ehry  
i  pow ojenny w spółpracow nik gen. G eh- 
lena.

B. kanclerz Briining w ypow iedział się  
przeciwko polityce A denauera i za bez­
pośrednim i rokow aniam i ze Związkiem  
Radzieckim.

Am basador G. M. Puszkin, W ysoki Ko­
misarz ZSRR w  Niem czech, w ystosow ał 
do W ysokich Kom isarzy m ocarstw  za­
chodnich pism o, w  którym  staw ia w n io­
sek o zw olnienie z tw ierdzy w  Szpanda- 
w ie  skazanego na 15 lat w ięzienia  K on- 
stantina v. N euratha ze w zględu na jego  
zły stan zdrow ia i podeszły w iek, zaw ia­
dam iając zarazem, iż rząd R epubliki 
Czechosłow ackiej wyraża na to zgodę.

Andrzej Józef Kam iński

ZYCIE GOSPODARCZE

Zagadnienia gospodarki NRD. N eues 
Deutschland z dnia 16 XI ub. r. opubli­
kow ała referat w iceprem iera W altera 
Ulbrichta, w ygłoszony na 21 posiedzeniu  
KC SED. W referacie tym  om ów ił Ul-' 
bricht zasadnicze zagadnienia polityki 
gospodarczej NRD. Stw ierdził on, że NRD  
znajduje się obecnie w  przejściow ym  
okresie na drodze od kapitalizm u do so­
cjalizm u. W tym  okresie polityka NRD  
Powinna łączyć się ze strategią i taktyką  
Walki o utw orzenie zjednoczonych i de­
m okratycznych Niemiec.

Obecnie obok silnego socjalistycznego  
sektora Hf przem yśle, kom unikacji, w  
handlu i roln ictw ie istn ieje w  NRD go­
spodarka pryw atna na wsd, w  rzem iośle 
i w  niektórych średnich i  w iększych  
przedsiębiorstwach kapitalistycznych. To 
w spółistn ien ie dwóch system ów  gospo­
darczych przew idziane jest w  NRD aa 
długie lata; przy czym  jednak byt gospo­
darki pryw atnej zależy od jej w ydajno­
ści, to znaczy od tego, w  jakim  stopniu  
z jej w ytw orów  korzystać będzie ludność 
NRD. j
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Do szczególnego znaczenia w  zakresie 
polityki gospodarczej NRD urasta sprawa 
w spółpracy na w si socjalistycznego sek­
tora z indyw idualnym i gospodarstwam i 
chłopskim i. W tej dziedzinie polityka go­
spodarcza NRD kierow ać się będzie za­
sadą dalszego um acniania i rozwoju rol­
niczych spółdzielni produkcyjnych, jak 
i indyw idualnie pracującego chłopstwa.

Po zareferow aniu zasad polityki gospo­
darczej NRD w iceprem ier U lbricht om ó­
w ił szereg najw ażniejszych zagadnień go­
spodarki. Jego zdaniem  w iele  dziedzin  
życia gospodarczego NRD, jak organizacja 
pracy w  przem yśle, należyta dostawa m a­
teriałów , rem ont m ieszkań i budowa o- 
w ych dom ów, bezpieczeństw o pracy, jej 
w ydajność i sprawa zarobków —  wym aga  
szczególnej troski rządu i społeczeństw a.

W zw iązku ze zw iększeniem  produkcji 
i w zrostem  popytu na tow ary, Ulbricht 
podkreślił konieczność zastosow ania za­
sad polityk i oszczędnościow ej i zw iększe­
nia przez to rentow ności przedsiębiorstw; 
zagadnienie rentow ności przedsiębiorstw  
referent zw iązał z zastosow aniem  spraw ­
niejszej rachunkow ości gospodarczej 
i w ypracow aniem  podstaw  ekonom iki 
poszczególnych gałęzi przem ysłu, które 
pow inny zapew nić każdem u przedsiębior­
stw u gospodarczą sam odzielność.

Stosunkow o w ie le  m iejsca w  referacie  
w iceprem ier pośw ięcił spraw ie zasilenia  
rolnictw a w iększą liczbą kw alifikow anych  
pracowników.

Trzecia konferencja rolniczych spół­
dzielni produkcyjnych. W dn. 12 i  13 
grudnia 1954 r. odbyła się  w  Lipsku kon­
ferencja przew odniczących aktyw istów  
i  brygadzistów  rolniczych spółdzielni 
produkcyjnych. W naradzie obok 1500 
epółdzielców  w zię li udział członkow ie  
prezydium  N iem ieckiej Akadem ii R olni­
czej, członkow ie partii, rządu i goście 
z zagranicy.

G łów ny referat pt.: D otychczasow e 
w yn ik i i  najbliższe zadania rolniczych  
spółdzielni produkcyjnych w  dalszej de­
m okratyzacji w si w ygłosił w iceprem ier 
W alter U lbricht jako sekretarz KC SED.

Jak w ynika z treści referatu, spółdziel­
czość rolnicza rozw ija się  w  NRD coraz 
pom yślniej: gdy do czasu drugiej konfe­

rencji było w  -NRD 4751 rolniczych spół­
dzielni produkcyjnych ze 134 tysiącam i 
członków, którzy upraw iali 714198 ha, 
to obecnie rolniczych spółdzielni produk­
cyjnych jest 5 108 z  158 tys. członków  
a  pow ierzchnia upraw y spółdzielni 
w zrosła do 920 768 ha.

W tym  czasie stan byd ła  w  spółdziel­
niach w zrósł o 49,5%>, św iń  o 45,9"/», 
ow iec o 66,6n/o.

W prasie dem okratycznej podkreślono 
fakt, że są to w ielk ie  sukcesy spółdzielni 
produkcyjnych, które zaczęto organizować 
w  NE.D dopiero przed dwom a i pół laty.

W racając do referatu Ulbrichta, zazna­
czyć należy, że w skazał on na ogromne 
m ożliw ości rozwoju spółdzielni rolniczych  
z w arunkiem  zadośćuczynienia takim  po­
stulatom , jak zw iększenie stacji m aszy- 
now o-traktorow ych, w prow adzenie p la­
now ania w  gospodarce finansow ej i roz­
wój brygad produkcyjnych. U lbricht do­
m agał się od w szystkich  spółdzielni pro­
dukcyjnych jak najw iększej w ydajności 
pracy i  przy tej okazji om ów ił sprawę 
dochodow ości spółdzielni.

Spraw y organizacyjne rolniczych spół­
dzielni produkcyjnych i techniczną stronę 
gospodarki tych spółdzielni om ów ił w  re­
feracie na tej konferencji Paul Scholz, za­
stępca przewodniczącego rady m inistrów.

Szerokie form y trzeciej' konferencji 
i żyw e odgłosy o niej w  prasie dem okra­
tycznej św iadczą, że SED oraz rząd NRD  
uznają w ielk ie  znaczenie rolniczych s p ó ł ­
dzielni produkcyjnych w  dziele dem okra­
tyzacja NRD i socjalizacji jej gospodarki.

Współpraca gospodarcza NRD z zagra­
nicą. W okresie spraw ozdaw czym  miała 
m iejsce bardzo ożyw iona w spółpraca go­
spodarcza NRD z zagranicą.

W w yniku  obrad stałej kom isji w s p ó ł ­
pracy technicznej i  techniczno-naukow ej 
NRD i  R um uńskiej Republiki Ludowej, 
w październiku ufo. r. podpisano proto­
kół, mocą którego NRD udzieli R u m u n i i  
pom ocy konsultacyjnej w  dziedzinie 
chem ii i  przem ysłu lekkiego, Rumunia 
zaś od zie li NRD dokum entacji technicz­
nej w  zakresie produkcji w agonów  i mo­
torów  i  produkcji w yrobów  p r z e m y s ł u  
lekkiego i spożywczego.
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W listopadzie przebyw ała w  Berlinie 
delegacja handlow a z Birm y na razie w  
celach inform acyjnych. B irm a reflektuje  
na pomoc gospodarczą ze strony NRD w  
zakresie urządzeń przy budow ie ośrod­
k ów  przem ysłow ych, środków  transportu  
i sprzętu elektrotechnicznego.

W dn. 19 listopada potdpisamo w  B er­
lin ie um ow ę handlow ą z Finlandią o w y ­
m ianie tow arow ej i  obrocie pieniężnym  
na rok bieżący. Zgodnie z postanow ie­
niam i um ow y, przew idziano rozszerzenie 
dotychczasowego obrotu tow arow ego: 
NRD zw iększy eksport o 21°/o, co wyrazi 
się ogólną sumą 45 m ilionów  marek. 
Eksport z NRD Obejmować będzie chem i­
kalia, w yroby przem ysłu budow y m a­
szyn, elektrotechniczne i sam ochody. Za­
kupy NRD w  Finlandii dotyczące m. in. 
drzewa, celulozy i papieru, osiągną sum ę 
40 m il. mk.

W dn. 11 grudnia podpisano w  B erlinie  
um owę ze Szwecją o w ym ianie tow aro­
w ej na sum ę 75 m ilionów  marek- NRD 
im portować będzie z Szw ecji rudy, pro­
dukty rolne, masło, jaja, ser  i  ryby. 
Szw ecja zaś im portow ać będzie chem i­
kalia, tekstylia , sam ochody, w yroby m e­
chaniki precyzyjnej i optyki, ceram ikę, 
szkło, instrum enty m uzyczne.

W dn. 30 grudnia podpisano w  Berlinie 
um ow ę z Koreańską R epubliką D em o­
kratyczną o uregulow anie n iekom ercyj­
nej płatności, um acniającą w spółpracę 
finansow ą, gospodarczą i kulturalną obu 
krajów.

W grudniu obradowała w  B erlinie sta­
ła kom isja spraw  technicznej i techniczno - 
naukowej w spółpracy pom iędzy NRD  
i Albanią. Pow zięte na obradach posta­
nowienia przewidują pogłębienie pom ię­
dzy obu krajami w spółpracy gospodarczej.

W dniach od 6— 12 grudnia 1954 r. 
obradow ały w  Berlinie rządow e kom isie  
w spółpracy gospodarczej w  (dziedzinie 
przemysłu lekkiego NRD i Polski. W w y ­
niku rozm ów postanowiono zacieśnić dal­
szą współpracę, roztoczyć pieczę nad ja­
kością w yrobów  i rozszerzyć w ybór to­
warów  przy w ym ianie artykułów  m aso­
w ego zużycia. W czasie obrąd polska ko­
m isja rządowa zw iedziła  szereg przed­
siębiorstw  przem ysłu lekkiego w  NRD.

Wydatki zbrojeniowe Niemiec zachod­
nich. Werner Schaffer w  artykule pt. 
A uf den Spuren H itlers und Schachts 
opublikow anym  W 52 nrze D ie W irtsehaft 
(z dn. 23 grudnia 1954' r.) dokonał ana­
lizy  w ydatków  zbrojeniow ych Niem iec 
zachodnich. W artykule tym  zw rócił on 
uw agę na w ydatki zbrojeniow e przew i­
dziane w  budżecie N iem iec zachodnich, 
porównał je z rzeczyw istym i w ydatkam i, 
w reszcie podkreślił, w  jakim  stopniu  
koszty przeznaczone na zbrojenia ob­

ciążają gospodarczo społeczeństw o N ie­
miec zachodnich.

Budżet N iem iec zachodnich na rok 
1955/56 przew iduje na tzw . koszta obrony  
9-266 m iliardów  marek. Przypatrzm y się 
jednak rzeczyw istym  w ydatkom  na te 
cele. Otóż przyszła restytucja W ehrm ach­
tu, obliczonego na 500 000 żołnierzy, ko­
sztow ać ma N iem cy zachodnie 125—<130 
m iliardów  marek; sum a ta będzie w ydat­
kow ana w  ciągu najbliższych trzech lat. 
Porównanie jej z  przew idyw anym i w y­
datkam i na tzw. koszta obrony w  w yżej 
w ym ienionym  budżecie jest bardzo w y ­
mowne; gdyby sum ę 9 266 m iliardów  po­
mnożyć przez 3, to  osiągnęlibyśm y zaled­
w ie ok. 28 m iliardów. Jak nierealną jest 
oficjalna suma w ydatków  przew idziana  
w budżecie na tzw . koszta obrony, św iad­
czy zresztą w ypow iedź zachodnio-n le- 
m ieckiego Telegraf, który p isa ł 15 grud­
nia 1954 r., że zdaniem  alianckich rzeczo­
znaw ców  ogólne koszta utrzym ania no­
wej arm ii w  N iem czech zachodnich w y ­
niosą w  okresie najbliższego trzechlecia
81 m iliardów  marek.

Zdaniem  angielskiego F inancial Times 
(z 12 X  1954), rząd A denauera liczy się 
z następującym i rzeczyw istym i w ydat­
kami na in w estycje w  przem yśle zbroje­
niow ym  w  roku budżetow ym  1955/56:

Na radar 
., sprzęt optyczny  
„ sam ochody  
., artylerię połową

1)5 m il. funt. szterl. 
10
20 „ „
20

„ energię atom ową 40

razem: 105 mil. funt. szterl. 
tzn. 1 233 m iliardów  marek.
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Ze sw ej strony diisseldorfsk i H andels- 
blatt (z 6 X  1954) inform uje, że należy  
przew idyw ać na tzw- obronę kraju (obro­
nę lotniczą) sum ę 30 m iliardów  marek; 
do tych w ydatków  trzeba jeszcze d oli­
czyć 3,2 m iliardy m arek kosztów  okupa­
cyjnych przypadających w  roku budże­
tow ym  1955/56.

Tak w ięc zestaw iając w szystk ie w ydat­
k i na zbrojenia ustaCone w  nieoficjalnych  
niem ieckich i alianckich źródłach, otrzy­
m am y następujące sum y:

koszta półm ilionow ej armii 81,0 mlrd mk 
obrona kraju (obr. lotn.) 30,0 „ „ 
obrona przeciwlotnicza 10,0 „ „ 
inw estycje  zbrojeniowe . 1,2 „
koszta okupacyjne 8,2 „ „

Razem: 125,4 mlrd mk

Z kolei autor w spom nianego artykułu  
zastanaw ia się nad m ożnością pokrycia 
tych  w szystk ich  w ydatków  przez rząd 
adenauerow ski. Zwrócił on przy tym  
uw agę na dw ie sprawy: deficytu budże­
tow ego N iem iec zachodnich oraz polityki 
podatkow ej Adenauera.

U w zględniając pow yższe sum y należy  
jeszcze pamiętać, że N iem cy zachodnie 
obciążone są przedw ojennym i, w ojenny­
m i i  pow ojennym i długam i, od których  
sam e procenty w ynoszą kw otę 70 m iliar­
dów  marek.

D zieląc teraz sum ę 125,4 m iliardów  mk 
przez 3 otrzym ujem y na rok budżetow y
41.8 m iliardów  mk; dalej z 9 266 m lrd  
m k przeznaczono w  rzeczyw istości
5.8 mlrd mk na utw orzenie armii; 3,2 m i­
liardy m k przeznaczono bow iem  na 
utrzym anie stacjonujących w  Niem czech  
zachodnich oddziałów  w ojsk  okupacyj­
nych. N astępnie istnieje jeszcze budżet 
nadzw yczajny finansow any drogą poży­
czek, na który n ie ma żadnego pokrycia; 
w ynosi on 1,6 m iliardów  mk.

Jakkolw iek  budżet zw yczajny na rok 
1955/56 w  w ysokości 28,8 m iliardów  mk 
jest form alnie w yrów nany, trzeba w  nim  
uw zględnić 2 m iliardy m k nie ukrytego  
deficytu  ubiegłego roku budżetowego, 
1,6 m iliarda mk budżetu nadzw yczajne­

go, będącego bez pokrycia. Gdy z kolei 
zw rócić uw agę na sum ę 125,4 m ilk.rdów  
mk przeznaczonych na zbrojenia w yżej 
przez nas wspom niane i odjąć od tej su ­
m y 3,2 m iliardy m k rzeczyw iście przew i­
dzianych w  budżecie i 5,8 m iliardów  mk  
przew idzianych w  tym  budżecie na zbro­
jenia i  dalej sum ę pozostałą podzielić 
przez 3, otrzym am y niedobór sięgający
38,5 m iliardów  mk.

Sfery rządow e w  Bonn zdają sobie 
najzupełniej spraw ę z pow agi deficytu  
i  naw et nie usiłują ukryć tego faktu, 
skoro m inister Hartmann pow iedział, że 
budżet po stronie dochodów należy przy­
jąć z pew nym i zastrzeżeniam i (Bundes- 
anzeiger z dn. 10 grudnia 1954 r.); poza 
tym  stw ierdził on na innym  m iejscu, że 
w łaściw y budżet przyszłego m inister, tw a  
obrony ustali się  po ratyfikacjach, tzn. 
układu paryskiego (Die Welt z dn. 9 XII 
1954), a w ięc  w  Niem czech zachodnich  
liczą się z w ydatkam i na zbrojenia  
w  w ysokości 125,4 m iliardów mk.

Zastanaw iając się z kolei nad sprawą  
finansow ania w ydatków  przeznaczonych  
na zbrojenia, autor w spom nianego arty­
kułu  pisze, że w  Bonn przew idują zacią­
gnięcie now ych pożyczek państw ow ych, 
poważne zw iększenie in flacyjne em isji 
wailuty, a w  końcu przykręcenie śruby 
podatkowej.

Jest rzeczą zrozum iałą —  stwierdza  
W. Schaffer, że za to w szystko zapłacić 
m usi ludność N iem iec zachodnich. Koła 
rządowe w  Bonn św iadom e są obaw  spo­
łeczeństw a niem ieckiego, toteż A denau- 
er w  czasie debaty nad budżetem  uroczy­
ście zapew niał, że „będziem y się starali
o to, aby koszta na zbrojenia były tak  
niskie, jak to tylko będzie możliwe"; ze 
sw ej strony w spom niany już przez nas 
m inister Hartm ann ośw iadczył, że 9 m i­
liardów  m k rocznie będzie najw yższą  
granicą w ydatków.

W. Schaffer, analizując m etody finan­
sow ania przez rząd boński zbrojeń, za­
dał k łam  tym  gołosłow nym  tw ierdze­
niom. Istotnym  zagadnieniem  jest fakt, 
że ca ły  ciężar finansow ania zbrojeń w 
N iem czech zachodnich spada na ludność, 
a w  szczególności na m asy pracujące.
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Sytuacja gospodarcza filmu zachodnio- 
niemieckiego. W okresie spraw ozdaw ­
czym  notujem y w  niem ieckiej prasie de­
m okratycznej cały szereg artykułów  na 
tem at sytuacji gospodarczej w  Niem czech  
zachodnich. A rtykuły te pośw ięcone są 
z jednej strony spraw ie ogrom nych do­
chodów  kapitalistów  —  w łaścicieli przed­
siębiorstw  zbrojeniowych, spraw ie fry - 
m arczenia tych k ó ł kapitalistycznych  
Zagłębiem  Saary, ze strony drugiej zaś 
sytuacją gospodarczą ludności N iem iec  
zachodnich na skutek ciężarów  nakłada­
nych na n ią z powodu zbrojeń, położenia  
gospodarczego poszczególnych dziedzin  
życia gospodarczego m. i. rolnictw a i  rze­
miosła. Prasa dem okratyczna zwraca  
uw agę, że trudności gospodarcze ludności 
w  Niem czech zachodnich zw iązane są ze 
stale w zrastającym  procesem  w yprzeda- 
w ania N iem iec zachodnich przez rządowe 
koła bońskie kapitałow i zagranicznemu.

Na jeden ze znam iennych przykładów  
uległości gospodarczej N iem iec zachod­
nich w obec kapitału zagranicznego, w  
tym  przypadku am erykańskiego, chcie­
libyśm y zw rócić uw agę. Przykład ten  
charakteryzuje sytuację gospodarczą ta­
kiego w ielk iego odcinka życia gospodar­
czego, a rów nocześnie i  kulturalnego, 
jakim jest film  w  Niem czech zachodnich.

Spraw ie tej pośw ięcił artykuł pt. W est- 
deutscher F ilm  in  der Zange der K riegs- 
Wirtschaft A ntoni Ackerm ann, k ierow nik  
zarządu głów nego film u w  M inisterstw ie  
Kultury NRD; artykuł ten został opubli­
kow any w  49 num erze D ie W irtschaft 
(2 X II 54).

W kołach producentów  film u w  N iem ­
czech zachodnich ustaliła  się opinia, że 
gospodarka film ow a pada ofiarą gospo­
darki zbrojeniowej. D otyczy to w  szcze­
gólności m niejszych i średnich w ytw órni 
filmowych- Aby rząd Adenauera m ógł 
tym  w ięcej podporządkować sobie gospo­
darkę produkcji film ów , postanow iono  
naw et stw orzyć państw ow ą izbę gospo­
darki film ow ej i w  ten sposób zlikw ido­
wać resztę samorządu gospodarczego w  
tej dziedzinie.

W Niemczech zachodnich istnieje 150 
irm zajmujących się produkcją filmu; 

otóż aby je sobie gospodarczo zupełnie
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podporządkować i  u łatw ić proces „upań­
stw ow ienia", rząd boński zam yśla reakty­
w ow ać starą m onopolistyczną UFĘ  
Szczególnym  narzędziem  ucisku gospo­
darczego firm  produkujących film y jest 
śruba podatkow a. Producenci film ów  
stw ierdzili w  m em orandum  przedstaw io­
nym  rządow i bońskiem u, że dochód  
brutto z w yśw ietlan ia  film ów  w  1953 r. 
w  N iem czech zachodnich i w  zachodnim  
B erlinie — przy frekw encji 675 m ilionów  
w idzów  —  w yn iósł 682 m iliony mk. 
Znaczną część tego dochodu pochłonął po­
datek obrotow y i podatek od rozrywek  
w  w ysokości 169 m ilionów  m k tzn. 24%>.- 
Po odliczeniu dochodów pozostałej sum y  
przedsiębiorców  w ypożyczających film y, 
okazuje się, że producentom  pozostaje 
tylko 76,8 m ilionów  mk.

W 1953 r. w yśw ietlono w  N iem czech  
zachodnich i w  zachodnim  B erlin ie 96 
film ów  produkcji zachodnio-niem ieckiej; 
tym  sam ym  dochód producenta z jednego  
film u w yn iósł 800 000 mk; sum a ta byw a  
niejednokrotnie niższa od kosztów  w łas­
nych producenta.

Toteż w  tej spraw ie n iezw ykle in tere­
sujące jest zagadnienie pochodzenia f i l­
m ów  w yśw ietlanych  w  N iem czech za­
chodnich. W  r. 1951 w yśw ietlono w  
Niem czech zachodnich i  w  zachodnim  
B erlinie 76 film ów  zachodnio-n iem iec- 
kich oraz 365 produkcji zagranicznej; 
w  1953 r. film ów  zachodnio-niem ieckich  
było 75, a zagranicznych 375; w  19-54 r. 
w zrosła liczba film ów  zachodnio-nie- 
m ieckich do 96, zagranicznych zaś „spa­
dla" do 364; w zrost na „korzyść" pro­
dukcji zachodnio-niem ieckiej jest tu po­
zorny, poniew aż film ów  zagranicznych  
było w  tym  roku praw ie ty le  sam o co  
w  r. 1951.

Z film ów  zagranicznych w yśw ietlonych  
w  1953 r- w  N iem czech zachodnich i w  
zachodnim  B erlinie aż 232 b yły  pocho­
dzenia am erykańskiego; poza tym  fran­
cuskich —  48, w łosk ich  —  32, austriac­
kich i  angielsk ich  —  po 16 i  20 film ów  
z innych krajów.

Jest rzeczą charakterystyczną, że za- 
ohodnio-niem ieccy producenci film ów  
w ystępują przeciw ko zalew ow i film ów  
am erykańskich n ie  ty lko ze w zględów  gos­
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podarczych, ale i  kulturalnych. Jak Wy­
nika ze w spom nianego już przez nas m e­
morandum, obroty za w ypożyczone w  
1953 r. w  N iem czech zachodnich w szyst­
kie film y w yn iosły  232 m iliony mk; 
z tego z film ów  zagranicznych 121 m ilio­
n ów  mk, a z film ów  zachodnio-niem iec- 
kich 111 m ilionów  mk. Jakkolw iek  film y  
pochodzenia zachodnio-niem ieckiego sta ­
now iły tylko 20,8%> w szystkich w yśw ie­
tlanych film ów , to  jednak obroty z nich  
w yniosły  47,8°/o.

Wobec tej oczyw istej prawdy autorzy 
m em orandum  w ystosow anego do rządu 
bońskiego w ystąpili z żądaniami: ,1° u tw o­
rzenia korporacji producentów  film ów
o charakterze samorządu gospodarczego, 
2° stworzenia system u opodatkowania  
film ów , który by zapew nił odpow iednie  
dochody zachodnio-niem ieckim  produ­
centom  film ow ym , natom iast obciążył 
cłem  import film ów  zagranicznych.

W m em orandum  godne uw agi jest je­
szcze jedno stw ierdzenie, m ianow icie  
zdaniem  jego autorów słaba opłacalność 
eksploatacji film ów  zachodnio-niem iec- 
kich polega m. i. na utracie terenów  
środkow ych i  w schodnich Niemiec. Na­
w iązując do tego stw ierdzenia Schaffer  
zauważa, że spraw a ta n ie stanow iłaby  
bynajm niej przeszkody w  eksploatacji 
na tych terenach film ów  zachodnio-n ie- 
mieckich, gdyby treść hum anistyczna  
tych film ów  odpow iadała rzeczyw istym  
potrzebom kulturalnym  ludności reszty  
Niem iec. Toteż — konkluduje autor — 
jedyną drogą do popraw ienia sytuacji 
gospodarczej film u zachodnio-nierrtiec- 
■kiego jest bliska w spółpraca jego produ­
centów  z film em  dem okratycznych N ie­
miec.

Edward Serwański

ŻYCIE KULTURALNE

Ruch wydawniczy w NRD i w  Niem­
czech zachodnich. Z okazji zorganizow a­
nego w  NRD pod koniec listopada 1954 r. 
Tyeodnia książki opublikow ał kierow nik  
A ufbau-Y erlag W alteę Jamka w  nrze 272 
Tagiiche Rundschau (z dn. 24 XII 1954) 
artykuł pt. Freie und unfreie Literatur. 
W artykule tym  autor dokonał bardzo 
interesującego porów nania dorobku w y­
daw niczego NRD i N iem iec zachodnich.

Zachodnio-niom iecki zw iązek giełdow y  
zrzeszeń w ydaw ców  i księgarzy w  Frank­
furcie nad M enem ogłosił z okazji zor­
ganizow ania Targów  K siążki pracę pt. 
Buch und B uchhandel in  Zahlen- Według 
jej danych w ynika, że w  r. 1953 opubli­
kow ano w  N iem czech zachodnich 15 735 
tytułów . W tej liczbie jednak m ieści się 
w iele  broszur i ulotek, i tak książek po­
nad trzyarkuszow yeh w ydano tylko
11 096, tzn. 77°/V Średnia cena książki w  
Niem czech zachodnich w ynosiła  w  1953 r. 
7,60 mk. Chcąc podkreślić pełną sw obo­
dę w ydaw niczą w  N iem czech zachodnich  
w  porównaniu z planow ą gospodarką w  
NRD, autorzy „Buch u. Buchhandel“ p o ­

dali dane o udziale poszczególnych w y­
daw nictw  w  produkcji książki. Jeżeli 
podzielić w ydaw nictw a na trzy grupy, 
to się okaże, iż  w ydaw nictw a z 1— 10 
tytu łam i reprezentują 79,4°/o całej pro­
dukcji w ydaw niczej, w ydaw nictw a z 
11—50 tytu łam i obejm ują 17,6"/o całej 
produkcji a  w iększe -w ydawnictw a, pu­
blikujące ponad 51 tytu łów  stanowią  
tylko 3"/o całej produkcji książkow ej 
w Niem czech zachodnich.

Gdy porów nam y liczbę w ydanych ty ­
tułów  z w artością obrotów  w ydaw nictw , 
to się ujaw ni, że nie tylko m ałe i średnie 
w ydaw nictw a, a le  naw et niektóre w ięk ­
sze w alczą z pow ażnym i trudnościam i 
finansow ym i; w ydaw nictw a te są mocno 
zadłużone i ratują się  tylko zaciąga­
niem  pożyczek; co w ięcej, poważna  
liczba w ydaw ców  przestała już być 
w łaścicielam i. Nieznaczna naw et zmiana 
w  polityce kredytow ej m ogłaby spowodo­
w a ć  w strzym anie akcji w ydawniczaj 
75“/o w ydaw nictw .

Roczne obroty w szystkich w ydaw nictw  
w Niem czech zachodnich przedstawiają
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